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Polska ustawa monetarna.
Wymiana banknotów.

w tmjiuoryakj (% 60 tomami jwiektówk któ
ry doslta-rtay n^ro-rentsntotn rzędu Hel
skiego poważnej podstawy do obrony na-

  „  . _  _  . . . . . . . .  , , _ ,  szyoh uzasadniony':*. rosacreń. Wvkan24iie
Warszawa. P. A. T. Waamejaze postano- W /M iaR S IjaDklUtÓW. *«j olbrzymiej n  cy, obejwfjaćej irced-ta,

wienia projektu ustawy monetarnej eą na- * wiernie eałoks/.oaJtjH łmrokoo ekioTripjikowa
stęjmjąoo: Jednostką monetarną w państwie Warszawa. P. A. T. Projekt ustawy o wy- *nWch stosunków W^ełwiikowyph nr ter 
jest złoty dizieląc-y się na 100 prószy. Wy&i- mla,nie anakónr pieupężmrch ®c.vieri mię(Uj i ™ 3’ w ^f^ób.prawdzi'wf> p rm W rn y  i we

firn  H u  *  W  - K J . *  * * £ 1 -  u  — - W  w ,  W  I
zwane dukatami i po i0  .dały**, *wa ue poi -j KaAyeidbiast po •lostarcaeani z drukami wi prawników 'k t A ^  pod jego kifńbwm 
dukatami. W  siebrze sztrki po 5, 2. 1 1 po dostatecznej ilości biletów barku potokiego 
pół Złotego. W  nikła axAnki po 20 ^jwszy. | opiewających na złote, inko prejmzkj ;«duo-
W  żelazie sztuki po 10 p w y ,  po 5, 2 i po 1 * * »  ^onieżna polską marki polskie i rde- 

T . . , . ■ imiecLJe, korony aus ro-wętnerakie i rabie
groszu. Mir^tor Jkarbu zuządstó ^  cza- uiają b>ć w ym W cp e  w
oowe wybijanie Łuuot zdawkowych porwej J stoeupkn 40% ich nominalnej wartości. aa
jednego złotego również z imrych metali.—  zło s, natoiriaet ró wr o wartość 60 % ma być
Monety złote będą wybite ze stopu ziote-fo, wydaną w  455 rencie polskiej. Posiadacze
zawierającego na «00 cw śd  złota 100 czę- p^etwowej ( s e n a t y  z
ćci m^eda. Z jednego kilograma tego stopu !r- 19ł8) J g 0*  ^  \  ^  b- r-“  ma j . priy w", mianie posiadanej gotówka w mzr
wybija uię złotych połsaJch 3.100. W aga  m o-, miarach nie wyżnzych od samy p~zedSia.wio- 
net po 2 0  złotych wynosi 6,045 1 6 1  .Trama,; iraćh jednociześnie w taiiej .usnej
średnica 21 mmj W aga mooćt po 10 złotych ! w&liwie otszyuiają w złotych 60ft złożonej

kpss -raddi u i m  i —  wiot-rta. Z  jakich bo 
Triem elementów składa, się to wojfłko? 
7j dhk>f>ów, Otóż można sobie wyobrazić, ja  
kich uczuć doznaje rolnik zawodowy, wcie 
1 wy do szeregów workowych ukraińskich, 
"dy  świeca Słonko wiosenne. Jiri w  zimie 
niomano używać różnych nfekome zuie nez-

ohoó nie jeat tu tzeezą fconiecauą, gdyż mo
że wystar -zyć w  traktacie klauzula o odda- 
rin Gdańska bez określenia jego stanowi 
aka prawnego, ale zapowne „ccnseil dee 
onatre-  będzie obciął Niemcom powiedzieć, 
co się z tein miastem stanie. Wszakże po te 
I/loyd Gcurgc tę kwest yę Gdańska tak po-

ciwycb środków, ażeby utrżymjć włościan stawił, ćBafego czvm trudności w oddani®

ctwem frzyczynMi się do wykonania łegn e- 
kib-.raitu i Rtar.owi poważny tytuł ich oby- 
wat^.?ł<iej zaeługi.

wynosi 3,022.580 grama, ia cdniea 19 mm. |<k> wymiany sumy, z*tA 40S w  4% rencie.

Z  Sejmu.
Wąrraowa. 3’. A. T. Porządek dzienny dzi 

aiejezego XXXIII. z rzędu posiedzenia

dtklaracyi kons.jtueyj- krępując ipzyój^ naro< ow o< j .  polskiej
nej, według j/fojekii ząaowego * dnia b maja! »  publicanem i piywatnenu
1919 r Stwienlzainy, ze «aan Oblezem a ła*n>ająfcy

H. Sprawozdanie komisyi przemysłowo han- iuf  ^  » !? * »  8 mjesięcy, podtrzymuje nie- 
dłowej w przymiocie usta#- o przeznao-zeniu dyktarturę Twy^pwą w nawem nue-
75 milionów marek na ulgowe pozyczkj dla
przemysłowców i 25 milionów marek dla dro- 
imyeh przemysłowców i rękodzielników.

IIL Pierwsze czyianie ustawy mouetaruej.
IV. Drugie czytanie ustawy w przedmiocie 

Wymiany znaków, obiegowych, znajdujących 
się na ziemiach polskich.

V. Pierwsze czy tanie ustawy o tymczasowem 
zaopatrzeniu wdów i sierót po wojskowyih poi-

Zauroszbnie au$tr. deief?atÓ¥ do Wersalu
Wiedeń. P. A k T . Według doniesienia z 

Paryża Raiła ta^ecjj uchwalili, zaposió au- 
stryackich i węgierskich delegatć-w naprzy- 

pray wymianie posi .'ia'’ej gotów ki^ w m u  j tydzień (ko Wersalu, by przyjęli warun
ki pokojowe. ,.Nme Ikeie Prosse“ .Houo«. 
ze jrói/nocaeśnio. a delegatami, a-ustryackimi 
nwi* być Lawowani delegaci bułgarscy I 
tureccy. 14o®waźają możliwośó ulokowania 
delegatów fustrysekich vr Sent, Gennain 
lub” w S-emt C8oud. Olówiryr. punktem roko
wań nd(<Łzy edfentą a Aust.ryą będzie -pra
w i  regulaeyi grrnio nowo powrjtałycli 
państw w obrębie dawnej Austryi. Czy i 
Węgry w er mą udział w tych obradach, bę
dzie zależeć oa wyjiadków w  Budapeszcie. 
PiOkown-n-ia z ddogatem , otńpiryaj^-m będą 
toczone nurełnie oddzielnie od rokowań z 
Niemcami. „N. w  Joiwnai" donnsi, że mąd 
niemieclóej A urtryi zdecydował się zapro
sić do udziału w  dele^aowi ausńrjwickiej tar 
kże prof. Ir.mmawba. ,.N. W . Journal" sąr 
dzi. że hr. Bnockdo-rf-F.aTpzau w>-zyska fa«kt, 
iż Francya nie zgadza się na połączenie nie- 
mióćkisij Ansurri z Memcrmi pa korzyść 
Niemiec, missutwwże bidzie eię stara* uzy- 
ifrać lepsze waTtmki pokojowe dła Niemiec.

r. w liczb 9 około 10,000 Polacy nuasu^To- 
funla zakła>lają uroczysty protest przecirw- 
ko postępowaniu.władz rządowych, które do 

sejmu,! P^Py hnąw>; uroępystych przyrzeczeń nie 
'Zaprowadziły rówiK^uprawin-Ujiua >Ma Poia-

śoie i uniemożliwia prawidłową działalność 
w diucłni naro iowym.

Stwierdzamy, że władze paśstwi we nie 
■prz&rtowadzały do tej pory u naa a y iw ów  
do gm ay  miejskiej, obawiając uę wid^ozaue 
większcrsoi połtudej w paiłamencie n^ezego 
miaata. •

Stwierdzamy, óe uarzędowe lkaeaiie lu
dności, statystyka i pioresty magisi tuu nie

K e S ^ ^ S ^ i e .  e rtfj«femyi.oficerów. *  J^abi* ćonajmniej 22.00.3.
•VV̂"A>.'W A.--  - y' ■■ 1 . iStwtftrflZJUIlT » ■  BA <csła lii

Doręczenie traktatu pokojow. v;e środę.
Wiedeń. P. Ai T. Biuro konApondencyjne

■ - * * n i/vi wi Hwh łniLH-w .WjwdmA dinrAU'? Ałł rr rier>_
ikidh, poległych Brno .ma^łych v/«kuGk ob«*- P o w ia d a ją  rzec-f -wistrjśct, gdyż Toruń

. ’ f  vp . m tnftljłJa m a m a  n w J  n

1 , Stwierdzaroy, w « s » . ą  że eała ladioś i ^  t
W -  ila s ta  >»>m ua żąda ąfertomni^ po*,- W ^ d n m  o d p o ^ e A  Dóręczome tntkt-tu

niemi rckich, łredy będzi*) doręczony 1 r&-
krat potoojówrf, nadeszle w  poniedziałek po
_ _____

c r tn i  jej a reortą swOje«ro oaroda, że my 
ubeOEkadey Tonowi -k- żądamy atwówcad- 
yu ys/dBieieeJ» całych P ret. Zc*-hodnleh ł 
Gdanalcade PeWhL jak* y  ln w ; b*» my, d r
jącej nam połączenie do tnom i itrór
a .  <. '?< -■■■■■* -

Bizczerstw Bib̂ idckî .
PoznaA. P. A. T. Wobca jsażaJeó Nie oeów 

na rzekomo złe obchodzenie się z jeńcami i 
zakładnik “mi nltmieoktru w  obozie w  
Szicsy piółtnie oc*” niejmjłepzze rzekomo sto- 
sunki sainuame, jrłde tani Tattują. Naczetea 
Raoa Ludowa w Pounąi.m wystosowała do 
rządu niomadekto-ro telegram, w którym 
btwk. fez. że bomkya złożona z łelowza Po
laka i Niemca przekonała się. żn w Szczy- 
piórme panują zupełnie zadawalniaiace sto
sunki sanitarne.

Spskój w kraju.

Warszawa. P. a .  T. b e — ij powró^U da 
W arna wy z Wilna poefoiwia ka, ' arcybiskup 
Toodorowicz, Staidbakia, T e h A a , Swlia. 
ilowalowbki i Lutosław&Jd. P<xvkwi^. wzięli 
odział w  rrocayscym obebodme La M w w u ia  
3 maja, które uapoczęło wę njNożeństerem 
w katodr>>e. lgocz> «*  kaeatóa wygłosS ka. 
turcTblskup T e o d p r o w i c z .  W  dnht 8 
maja odbył sit; wiec w sal" magistra >n mia 
sta Wilna, a następnego dnia pod gołem nie
bem. Uchwalono rewWucyę za InkoijH rtcyą 
polskiej części dtm  lltews'.,ich io  Polski.
Z opowiadań posłów wynika, i*> aytuacya 
rfiiutaraa pod Wilnem poprawia się *  dnia na 
dzień. W  ostatnich drnach zdobyto bolsze
wicki podąg pancerny, 27 karabinów ma 
szynowych oraz wzięto do niewoli 450 jeń
ców.

Organizowanie uniwersytetu w Wilnie.
Warszawa. (TeL wŁ) Komisarz generalny 

kresów wschodnich. Dr Kolanko raki. *jo- 
u i  się do dymisyi Imnisy x zoet^n przyję
ta. Równocześnie powierzył NacaeJuik Pań
stwa Drowi K(Jankowskiemu zoegankowa 
nie ui.iwersytetu wileńskego.

Gwałty niem . w S n w a ls z c z y fn ie .
Wanzawa. P. A. T. ^Kuryer WarsaawsU1'

donosi, że Niemcy w Su wala zezy£nif, ujętej 
jeszcze przez się, dopuszczają dę nadużyć wo m a n n a  o przejście <h p.Kzadkn dziennego 
bec Polaków. Cofające się z Grodn» wojsku nie- }*<* projektem ustawy i pm taro. da na ze- 
mieckie, rabują mwentatt, zairie>vjąc naaeti naatępnem przystąpić do rozprawy
„irzętj domowi, wogóle wszystko,* co josiada •-' '^ęgoto^ ej r a j  projektem uutawy w .,nra- 
jŁkąkolniea wartość. Niemcy wypnętają na- ro^zerzonem prze* referenta Dra
wet konie z fui chłopskich. Dwóch Pi Uków eydę.
skutkiem nie stwierdzonego trreitą podejrzę- POLSKIE MINTS TF RVT,M żpry  irm
nia, że skupują broń od żołnierzy niemiecaieh, | M UMiSTER YUM 2ECtóUGl.
zostało skazanych na karę śmierci przez rot-  ̂ Warszawa. P. A. T. Na dzisiejszym poeie-
strzelanie i tylko ucieczka uratowała ich od wy- daen" i Komięyi woonej, które ocBbyło się w
konania na nich tego wyroku. W  k.lku wsiach obecności ministra robót publicznych Pró-
Niemcy podpalili domostwa chłopskie. W po- ch.iiLa, roapatiywano projekt posła Bojki
granicznej miejscowości Bargłów doszło do utworzenia polskiego miudsteayiun żegiugL
krwawej walki między buzpaczoną ludnością Projekt powierzono posłowi Kędziorowi do
polską a wojskiem niemieckicm. Opór ten sthi- referatu.
mili Niemcy, a obecnie hidność znajduje się i «  j ■ Ł
w rozpacźbwem położeniu. Grozi jej głód i nę-j n J S Z  POZPSCllUnSK Z f l l lS iP y ^

Warszawa. P. A  T. Komisyw prawnicza 
odbita nrwp '!?• e ogólną nad referatem Dra 
Seydy o projekcie ustawy w  przedmiocie za
bezpieczenia spaLOjU 1 bezpieczeństwa pu
blicznego w państwie na czas wojny. To 
praen>Vwieniu min. W o j o i e c f a o w s k i e -  
P o, któr> ze wzrlędów na prJoż-mie lm.ju 
domagaj się pełnomocnictw ł ei któfypfi 
nie Aógłby ręczyć za spokój w kraju, ko- 
mijya odrzneała wnkwek pre. L i e b r r-

dza. Uzbrojona banda żołnierzy niemie« tdch 
zerwała szyld z polskim orłem, jaki był wywie
szony na urzędzie powiatowym. Ludnośó. ocze
kuje z niecierpliwością nadejścia wojsk pol
skich.

■ u m  i n t t m  p i s k i  r M ń

Główny Urząd Likwidacyjny komunikuje 
co następuje:

Eta. 16 kwietnia h. r. złożył dyTektoc ga 
ócyj Jdego banku krajowego prof. Jerzy Mi
chalski Głównemu Urzędowi Likwidacyjne
mu elawrat w sprawie ,ozraohunku pań
stwa polskiego z sukcesorami dawnej Au- 

Dn. 25 kwietnia odbył się w Toruniu wiec stryi *  lyw łu  zaboru ziem pufekjch. Prace 
pod gołom niebem w  narku hilelu Wikto- nad tym operatem, rozpoczęte na podstawie 
ryi. W  agiodz.e zebrały się tysiączne tłumy, uchwały zjazdu międtydzieluiowrogo w 
Yvi(,o zagaił p. moc. Krzyżankiernoz, a^rze- Krakowię z diu 29 grudnia 1918 r. lmanda- 
wounkzyl nia p. mec. Nzuman. Mowę aro- tu Biura prac kongresowych, prowadzono 
gu JK0 \^ ogłosił rej. ..Gazetj Toruńskiej" następnie na podstawie zlecenia Głównegó 
p. Fr. Wojciechowski. Na koniec przyjęto j Urzędu likwidacyjnego doprowadzny w  
ijmsicj. ającą, rezomeye: ! Iiaidzo krótkim sio<mnKowo c<zMie do eebra-

„Zeb— o. na wiecu dn. tó kwietnia 1919 ,ńia niea.inicfnw’ Obfitego matwyału, ujętego

TrOKOjOw^go nąśtapi w  środę 7 maja, o, cc 'Ił  
3 popołudnia w  bćtel-a Pałait. ,

Zgrom adzeni narodowe w B e r M .
E in w . P. A T. DzibndU  doneecą: Zffre- 

madzento onrodowe zbiera - ,ię w  n m  rek  w  
Bcrlmii w gataobu bRiłioteld obok pąłDcn b. 
cesarza Wilhelma. Odt ędde się zppewre 
tylko irKlca połnyirh posiedaert w sprawie 
trak tafto pokerowego. Optóc* t»*go za k3ka 
iro rin i rogpocgpte « ę  sesya zsrnemo-henia- 

i naro-to we-ro w WcimaTze.

OS r,IACKBN9EN.\.

Berlin. P. A. T. Radio sta,;yi poenańskiej. 
Marszałek Foch niezgodzR się na ponowną 
prośbę rządu niemiecki ego o wypuszczenie 
mpnjsałka Maćkensana wraz oe sztabem in
ternowanego na Węgrzech I oświadczył, że
generał znajduje się w t iu ' '1’  •'▼«&)
stwie na zamku Su tak.

W a l k i  n a  S y b e r y i .

Kraków. P. A. T. Radio stacyi krak. z Pa
ryża. Z Omśka donoszą: Komunikat oficyal- 
ny wielkiej kwatery geo. K o ł o z a l c a  po
daje, te ofenzyra armii syberyjskiej postę
puje energicznie wzdłuż linii kolejowej Per
mu. I ‘ojman-o jeóeów i zdoł»yto obfity ma- 
teryaL Na rzece Kama wójska <iasze z? jęły 
18 statków parów* eh i 45 łodzi.

r z ą d  s y b e r y j s k i  w  JEKATERYN- 
b u r g u .

Kraków. P, A. T. Radio etacyi kraloow- 
skiej z Lyonu: I\yno«zą z ,1 elaterynburga, 
że zrobkmo tam przygotowania w  celu prze
niesienia rządu syberyjskiego z i uns-ka —  
Adminrozracyu eywrlna pozositanie jeszcze 
przez pewien czas w Omsflcu. Admi-ał Koł- 
czak zamieszka w Jekaterynburgu w  domu 
Ipatiewa, który był m ą rsw ^n n  dwom ca
ra i jego redliny.

Estonia państwem samoistnem.
P a r ji. P. A. T. Raaiotelegram stacyi po 

mańekiej. Konferencyn p>boiowa i paiistwa 
sprzj mierzone uznały niezawisłość naród i 
estońskiego i rzeczpospolitą estońską u  
państwo niepodległe tf

4 .

mskioh iw szeregach wojującej IFlcrainy.
Oł ń-cywamo im nieoijranięzoną swobodę ra- 
I trwania we Lwowró, własność kamienic we 
Lwowie, j.ozjB-aJara* na rabunki Połaków, 
be* różnicy: dworów i ludu w miejscoTro- 
śdaah zajtjt.ych. Ranni żołn’orne ukraińscy, 
ixyzbierani na pobojowiskacli podlwowskich 
i leczeni w  szpitalach lwowskich, pokazują 
staranie pi zouhowywamo kanżeozid, jakie „w 
nagrodę waleczn-uśca** otrzymali od swojej 
komendy, stwioi ^zające, że ok iz irc l ma 
prawo zająć na własność dom nr. _  prcy u- 
licy ...„ IV dwu wypadkach, w  których owi 
żOłHierzo doj^tywałi się u pieltagniarefc, 
chcąc czegoś d wiedzieć tsóę o darowanych 
im domach, pokazało się, iś ptrzezuacrono 
dla nieb <Jrmy m i istniejące —  wp nr. 83, 
przy ulicy, gdzie .po obu stronach jest 
wszystkiego Trilka mim er ów domowych! —  
Szarowna komenda oszukiwała w  ten spo 
sób swoich własnych ludni. Bili się też chło
pi uaiscy w  ukraińskich szeregach zawsze bar
dzo niechętnie, czego, oowodem jesit fakt 
niestosankoiwo wielu ulcrahiskich żołnie .wy 
rannych z tyłu, gdy _strz?łami .naganiaco ich, 
by s/ii naprzód. Tak samo, jak lwowoiką ey 
tadełę leteko opuściły njkraińakie wojaka po 
VJkiug^zinnej wymianie strzał ów, m  wet 
nie próbując waik i obrMinej r bliska, opn- 
wcEały te wojska także, p.miroo ogromnej 
przewagi liczebnej nad siztr.rmująjcymi od 
działami poLkimi, przy ataku wielkanocnym 
swoje nowy strzeleckie wokoło Lwowa, przez 
oficerów niemieckich zdaniem znawców we
dług wymagań techniki wojskowej wz»>ro- 
wo wykonana. Jeńcy i ranni żołnierze ru
scy, leczeni w  szpitalach tutejazych, otwar
cie mówią, że mu msią dość tej walki ,giM 
wiedzieć o co i za eof“ . Tr/^ruano W i dbis- 
cankaroi rabunków.

Jest rzeczą zupełnie naturalną, że z aa- 
sitarimn wiosny tym iotaieraoni pilno do 
domu, do wiosennych pobót soupodarskieh. 
Lu ż ła  dyscypliną w ązÓregaci ńfarsińskich, 
g w ie  uficorówie mają lęklnry reęj^jict^prjed 
/.AiaiarBMuL tarh^ca wpeoet wrojefco oo ma
sowych wystąpień. To tes. łućneoroe w y w  
pają 1 nnfclą się po kraje z bronią w  -ęke. 
ft l^wui twzkarnośd, rahoją iudnó4ebaa£- 
tośeł, zwłasacea i nilaką łudnołć. Fołak na 
Vb> we wschodniej Galloyi jest «eraz uatawi- 
czui« naiśżdąy Aj. mebezpi oczeóobwo 
ty mienia i życia. Miłe btośmtki!

Kmrawnlcy „republiki wwhodnio- oktaiń- 
j,sikiej“ dotychczas zachowywali suę wo  
jbez koaJicyi mocanstw zachodnich z dz.nną. 
butą i lekceważeniem. Lecz teraz, pomimo 
całej wierności dla prusaotwa uznali za sto
sowne urłuchać rady koalk-yi i roripociąć 
układy pokojowe z Poldkami? Właśnie ddś 
donoszą przez Prwyi (!) że eeikretaryat 
IJkramy zachodniej, urzędujący w  Staniała 
wowie, posłusizny wezwaniu Wilsoua, posta
nowi! rozpocząS ustepne rokowania z Pol
ską. Przewodniczącym delegacyi ukraiń
skiej, która w tym ceflu ma być wydaną 
|M/łobru> na razie do Przemyśla, d*a ukła
dów o rozejm w walce orężnej, mianowany 
jest podsekretarz rtaim w  ministerstwie 
=.praw zagraniu,'njroli, p. Mioliał łnrińsłd, 
skrajny anitrdhma, któryby z pewnością 
prędzej pogodził się z ro<yj.c,viir': bolszewi- 
kami, niż % Polakami. T>i[>rawdy tro-dmo, 
baidzo trudno, mieć. zaufanie do układów o 
rozejm z Polakom', prowadzonych prze® ta
kiego szowinistę zacietrzewionego, jak I-o- 
zLński M’chah

Gdyby to wwc-i-zcie na ptawdę HaBereiy- 
cy pokazaJi się już, raz pod Lwowem, nar 
tenozos i Łoziński olrazałby się barem* ustę
pliwym z pewnością! t.

Lwów, 29 kwietnia 1919.

go Polsce, by ułagodzić meeo Niemców.
ó p*ąttk rano jwłen z dzienników anr 

gielskich, wycnodzacy w  Paryżu, podał wiar 
do mość, ii sprawa Gdańska jest już zała
twiona, że będzie on zvóazany z Polską, ale 
ze znaczną autonomią, wiadomość nie byłą 
dokładną, trudno było zdać eohie ściśfo 
sprawę z tego, jak ł>ędzie wyglądał peawno- 
państwowy stosunek jego do Polski. Można 
było jednak pnzecież ocenić ogólnie to m >  
mązanie jako zajpokajajaue w  dość dużej 
mierze — choć nie *  pehii —  postulaty pot 
ekie. Nikt w  Polsce nie myśl przecież uci
skać erdańskich Nicmoów, jak Niemcy uci 
skaił Potoków, sami z własnej woli dałib;,- 
śmy mu rozległy studwt -odrębny. Ale wia
domość ta, która, ogromne zrobiła wn ze
nie, była —  jak wiedzimo w  części *1011310611 
kół —  ̂preedwczeteną. Dopiero w  sobotę zaj
mowali s.ę Gdańskiem „czterej”, a dzienniki 
podały wiadomość o dscyzyach w  niedzielą 
wiećk.~ao<mą wieczór, ^erytoryum odrębne 
miałoby obejmować także■ Kwid^yń i nawet 
Toruń, z pasem ziśnń po obu braogach Vri- 
ełv Terytoaynm to bytóŁy poddrme pod su- 
w^reuność l ig i  narodów, a  ta dałaby man
dat Tządwmij Potoce; nńdto Niemcy otrzy
maliby służebności kolejowe^ zatpewniająca 
połączenie Prus Wschodnich z Pomorzem.

W ialom rśd te wywołały deprymującą 
wrażenie. Każdy Potok będzie przeciw ta
kiemu rorstnzyęmięciu kwesty? s całej siły 
protestował Polsce mrndat l ig i  w stosun
ku do Gdańska nie może wystarczyć, nie 
może być Polska w niepewności co do po
siadania Gdańska, który jest częścią jej cia
ła ekojKwni^zntigo, jej ołucamŁ któremi od
dycha, a powinien być też częścią jej poli
tycznego ciała, ■ którego go wydarto nie
gdyś żywcem.

Gry decyzyą „czterech* iest ja ł  f ta^ow- 
czą? W  tej ęfewiłi je  vcł“ t ie  aimeio powie- 
d-teć. "

-Sprawa Cieszyna stoi fle, Grocd podział 
Cle.ir»iiskiegD Śnią, idącą driajem wód mię- 
dzy Olzą i g& aą  Wisłą, aibo Iteź ji kaśkom- 
binaoya jLlg->oąrodów, jak tt. której ożyto 
przy re*wh)ra«uu kwestadf, «W * t o  Saary, 
ta, którą chcą zastosować do Gdańska.

Soręta me piewreoiły orae ^onemsti.. 
uuie te juz enwie jpraod przedłożenie® 
Niemcom (moJoMp M e M a  gnranra cio- 
jzyńska jednał w  ten traktat nie wchodzi, 
nie może być jeszcze załatwioną.

w. a.

Czy desyzya?
Paryż, 21 kwietnia *1 

Jeśli Polak pisze o warunkach pokoju- toć 
przedew&zystkiem myśli o tern, jaka będzie 
polaka granica. Ozy Polska otrzyma 
Gdańsk? Czv doetsmie Cieszyr? N a  razie 
ńie ma jeszcze mowy o kwestyi granicy 
wschodniej, więc o Galicyi, Ić^wie, Białej 
RusL Pewną nie jest jeszcze nawet wscho- 
dniia Gąlhjya ze Lwowem. Ną rafie jeszere 
nie jest załatwiona sprawa Gdańska i Cie
szyna. Najpierw kwestya Gdańska rozrtray- 
gnąć się raiusi; może być, iż stanie się to już 
przed 25 kwietnia tj. przed ^odaiiewanem 
przedłożftirem Niemcem projektu traktatu,

Z e  L w o w a .
Rojprzężenie w wojsku ukraió^dem. —

Układy o rozejm.

>vladomości, jakie nas dochodzą z ikulk, Kożesponaencyę obecną ubiegły już fakta. 
zajętych pracz Ukraińców, stwierdzają _gn Według pstatpich doniesień z Paryża, nasze ra
dnie, ze w soj^ku ukraińsfciem gwałtownie chodnie granice ustalone zostały po myśli wtuo- 
izbnty się dezereya. Niektóre oddziały kto- tku C a  mb o u a, oprócz Gdańska, co db któ- 
i nHJy teras do jednej trzeciej, a  aŁ,wet dojrego obrano roswiazaaie w postaci autonomii 
jednej czwarto] tej siły, jaką uaały w  zimie, 'pod opieką lig i Narodów Mimo to niniejszy 
Oprócz wiek. innych powodów, główną prar- jllrt u ry ik l zamieszczamy, jako pmrezyndt a »  
osynę tego rwąwsągani* się szeregów: ® -tkoiłgragowyeii przejawów sprawy polskiej.

Kun s i n a m M  v Mianh
Celem roztudzeuia katolickiej akcyi społeciv 

nej w catoj Polsce i celem ujednostajnienia tej 
akcyi w poszczególnych dyece»yach i dzielni
cach. odbywa się ofeeiuie w Poruaniu miesięcz
ny kurs (Pa przy .złych sekretarzy jeneralnyclL 
Na kurs wysłała bal ia dyecczya swoich przed
stawicie1*, wybrano saś Port i n i c  tyło M 
.rzgi.^du na hojność Pmnasa, który podjął sią 
utrzymać uczestników własnym kosztem, Qe te 
względu na to, iż tn mamy teren doświadczalny, 
tu znajdujemy najtęższych kierowniLów, tu teł 
możemy przyjrzeć się owocom, jakie odpowie
dnia praca w-tdać może.:

Proorum wykładów obejmuje sześć icryjt 
1 wykłady wstępne (n. p nowoczesne duszpa
sterstwo, psychologia ludtf i młodzieży); 2. wy
kłady organizacyjne o stowarzyszeniu; 3. zala
nia stowarzyszeń; 4. sykłady organizacyjne, 
dotyczące związku dyecezyalnego; 5. wykLdy 
organizacyjne, dotyczące związkn eentralncgo; 
6. wykłady o pofcreron; eh orgaaiza yach. Nad
to sa ćwiczenia praktyczni! w sekretaryi tach 
generalnych, w organizv*yaoh miejscowych 1 
prowin^yonalnych.

Prócz wyszkolenia teoretycznego i praktycz
nego przyszłych sekretarzy, kurs ma jeszcze z i 
zadanie ujednostajnić pracę, omówić formy or
ganizacyjne i metody; któremi by się można 
było w całej ojczyźnie posługiwać. Dotąd by
liśmy rozbici I rozrAżniczkowani, obecnie mu
simy iść razem, stworzyć jednolitą, zwartą 
siłę.

Przyjech Jo nas na tan Kuro około sześćdzie
sięciu. Dziwnego wrażenia doznawało się po 
wejściu pierwszym na salę obrad. Juz sam wy
gląd zewnętrzny wskazywał, iż z rożnych stron 
się zjechaliśmy —  w każdej dzietoi-y maco ina
czej duchowieństwo się ubierało. Bardziej jena* 
c*e od stroju prceUjaly fię różne rypj ducho
we poszcai gólnych dzielnic i okolic. Inaczej 
-ozu ai.is rusza się i zapatruje na różne Uw©- 
stye Poznańczyk, a inaczej Warszawiak, innym 
jest typ księdza kresowego ze wschodniej Ga 
licyi, ozy Cieszyna, a inny z Tarnowa, czy 
Kielc. A  zjechrło się braćtwo z różnych stron, 
pny przedstawianiu siąŁ pa(Wy mijtwy waaynfc- 
kich oswobodzonych jut dyecezyj pelaUek 
Najwięcej zamtereeowania budzili księża u  
Lwowa, którzy wyjechali ; domu pny koka 
strzałów armatni’h i z dyaeciyi armeńskiej, 
z któryeh jeden masiał pieszo przez fronż się 
przedzierać. Kańdą ehwflę wolną nhszrs^y m



«r. Ł ■ dato 6 lUga lfl LSI nosLa. Nr. łOl.

oapoznauie się wzajemne, na poinforntow anie
Się o stosunki w poszczególnych dyecezyach, 
l>o chcemy wyrobić eobie pojęcie o całości, 
ehcesiy zobaczyć, jak wygląda kościół w całej 
Polsce.

Z  zebrań (nie uwzględniając treści obrad, 
ale okoliczności zewnętrzne) szczególnie dwa 
urobiły na nae większe wrażenie. Na wstępnem 
przewodniczył ksiądz Prymas i wskazał nam, 
jako symbol dnia dzisiejszego, pomnik Mieszka 
i Chrobrego w katedrze gnieźnieńskiej. Chrobry 
u kolebki organizującej aię Polski dzierży 
miecz, Mieszko wznosi krzyż —  dziś tak samo: 
granice wytyczać i wolność oelaniać musimy 
mieczem, a ku przyszłości wieść naród krzy- 
iem. Drngiem, do głębi wzruszającem, było ze
branie w1 sali posiedzeń komisyi kolonizacyjnej, 
Przy tym samym stole, na tych samych krze-

K R O N I K A .
ODZNACZENIE. Qjciee św

jróbki zakładów dla celów pokojowej produk-, rcdakcyą di a Mieczysława Refctingera, poświę- 
j eyi i do zmienionych warunków, jakie przynosi ■ cii spocyalny zeszyt rozstrzygającej się właśnie 
przynależność do państwa polskiego. Będą u- j kwesty i polskiego Pomorza. Peria uuu

stamtąd w głąb PoliŁL Osoby z kresów po
morskich, zaznaj owiwszy się a Polską, u-
rządzały potem na Pomorzu Oćk*yfcy, krze- n f m t iC t t M P  a m »  4w Ttj mulukt X V  i przynależność do państwa polskiego. Będą u- j kwestyi polskiego Pomorza. Perią numeru jest
wiąc zuajainość i  umiłowanie kraju ojczy- ̂ ^  ( wsgiędnione wnzeBde więzy rodzime, nad czem j zamieszczona na wstępie znakomita praca pro*.
Stego. Obocnie, po ™ift«ócnki okapacyi nie- ° ° . ' 1 Adamcn'fI w°,, W • i 8̂  i04 P°woli pracuje. Nikną już dawne tarcia bt. Kętrzyńskiego „Gdańsk, Prusy i dostęp do
mieokiej, staraniem tej?© samem© grouŁ, 1,0 , 03 fcabatrate©;, niemiecko-polskie, naleciałości szowinizmu i morza w wiekach średnich", która przynosi
rządzono w  stu kilkudziesięciu miosterĄ a swego prałata domowego. Zas» ..ytne WfiaccllŁiemiectieg 0̂  ^  wspólny interes naka- ' J— ~
Królestwa wiece w  uprawie przywróceniaI*°.odznac*cnf  sp^tyk*  kapłaDa’. który T  “ ^ .z u je  zgodę i zachęca do lojalności nawet tych,
Pomorza Polsce. ' ^  V  “ S 7* “ * T  m  którzy ^  ™

Teraz atają założyciele, pp. Bąkowski, SŁ r T * ”*  kT(f acfa *PMeczeństwŁ Ke prałat TAJEMNICZE MORDERSTWO. Na polach
Podwm pomada za sobą w szczególności pełną Budzynowskich koło W ieliczki znaleźli wlościa- 
zaaług długoletnią działalność jako świetny pe ^  w niedzielę 4 b. m. nad ranem wśród kalu- 
dagog. Z doświadczeń owego oŁtbku tycia po- ^  fcrwł zwłoki około 35-Ietniej kobiety. Zwło

Bukowiecki, Jan Riemeo1, St. Rutkowski i 
Ant. Rząd —  a zaśegaliao wanym ofcatatem.
W  nim nowe cole: zespolenia narodowego i
gospodarczego Polski z Pomorzem. • Zadanie WR*a;a .kf 1̂ /ka, w * ° ™?e M  były przykryte kocem ezorwono-zielonym. 
Towarzystwa obtkzoiao na dwa pokolenia, j j a? yj.aCi0 , ’ ow6d . g ęb e?°. t ,p0^ ° 'T  Ka głowi© i na ciele widoczne były liczno rany 
a do zaszczenia tych zadań powinien w p o -l® !3* ^  wy waweMJ 1 , I D i sińce, zadane tępem narzędziem. Obok zamor-
módz każdy prawy Polak, o 2o ho jest w i Pra(^  kontynuował Ks. prałat Podwiń dowanej leżała fotografia, potwierdzona przez

o.w,, ...   granicach jego możnoćci. Członkowie rze- T̂ st‘ą̂ l\e pf° Ŵ E; C.a ^ ° !M̂ a .nad młolit1^  lwowską dyr. policyi na nazwisko Zofii Maziarz.
słaćh, gdzie radzono r.ad zniszczeniem polsko- czrw iśoi płacą 5 mk. kwartalnie, wspiera- ^  a, pory piastuje z ran «  Ofiara mordu jest wzrostu średniego, oczy i

noWntónrr w  md tu* nad wzmożeniom s3  ino-o- __  m ottu rvrvj-it_ krakowskiej kapituły ksązęco-biskupiej god- —.jo,™ (—anie. wvsrlad intelisontnv.lei, usiedliśmy, by radzić nad wzmożeniem s3 
w narodzie.

P o z n a ń ,  dnia 30 kwietnia 1919 r.
KS. FR. UŁOTNICKL

0®  W  p t i  mm *  s i W a S .
Wydawany- na Górnym Śląsku miesięcznik 
„Katolisches ScŁuIbiajtt" podaje referat nau- 
erycieła Srnchotty p. t. „Granice Niemiec". 
Letocya geografii, zarazem przykład, jak 
moćra omawiać z dziećmi dojrzalatcmi kwe- 
•tye obecne". Referat jest napisany w for
tele pytań, stawianych przes naucsyciela, o- 
raz w  nawiasie podanych odpowiacfeS, Jakie 
prają dawać dbńeci Czytamy:

„Polacy chcą przekroczyć naazo giraniee 
I sająć Górny Śląsk. Co się stanie, jeieK Po
lakom wda się wpaść na Śląsk? (Kraj będzie 
spustoszony). Wytlomacncie to bftżej i po- 
nayśkae zarazem o własnej swojej mieści- 
tee? (Nieprzyjaciele sttjrzałami zniszczą wrsie 
i miasta. Runie i spali s ę  wieie domów. Ko
palnie i fabryki zostaną uszkodzone). Po
myślcie następnie o mieszkańcach i o ich 
dobytku! (Pod strzałami padnie wiała ludzi. 
Nieprzyjaciele wszystko zabiorą, oni grabią 
I pią&rują). Tak, śmierć, głód i nędza będą 
skutkami wtargnięcia Polaków na Śląsk. 
Nie możemy przeto bezczynnie patrzeć i cze
kać, a& nasi niepnzyjaciole przekroczą na
sze granice ibd.M

Jest ± 0  wstęp do nauki geografii o gra
nicach Niemiec i  drukuje aię to w  mleaćę- 
euaku podającym, rady 
mają w  szkołach uczyć.

skiego.

Ii 3 i !
»P A M  CHORĄŻYNA" (W IE LK I DZIEŃ).

jacy  —  markę rocznie. Tojwnirzystwo pozy- 1 ź .  7* T ' ,  włosy czarne, wygląd inteUgcntny.
ska niechybnie w całym kraju setki tyB ięcy, “ °?ć. “ ackl Tf ^  w  śre- N ApA o  MORDERCZY POD LWOWEM,
eefooków.' JdŁlcłL Tnrałv flad pozostawił po sobie wreszcie w łady8buv i Stanisław Jacheć i Józef Sumara,

W  końcu przez aklamacyę, wybrano tym -! '■B'Pó-ud2;,ał Ks. dra Podwiną w praca-h n.-l Jnanł bandyci, czując aię pokrzywdzonymi pod- 
czasowe zanządy: g łów ny i  kotła wafeszaw*. t'Bdo!r? . i, ro*v o - m r(* otnlczjnc stowarzyszeń C2ag podziału kartofli przez Aleksandra Tymu-

katolickich w naszym kraju. pę, * zamieszkałego w Lewandówce, uzbrojeni
Zaroczytne odznaczenie z rąk Watykanu wy- ̂  j browningi napadli na jego dom.

,wo?a szczerą radość w koła eh licznych i«zyja- w  chwaj) ^  Tymura otworzył drzwi, ban-
1 dół nowego prałata Ojca św. . . .  , dyci dali kilka strzałów, od których na mlej-
j STAN WODY NA WIŚLE obniżył się od 8CU trupem. Po dokonania napadu bandy- 
; wczoraj i wynosi dziś tylko 1 m. 30 cm. ponad cj uc;etli. Podczas aresztowania stawiali żaa-

Sztuka w 4 aktach Stefana Kraywoszewskiego. ^  r- j ;™ ^ ny- ^ 'oboc tc=° grozba Powodzl darmeryi silny opór. Dopiero po kEkugodzin-
zdaje się byc usuniętą. nem oblężeniu *ch ©chroniska, zdołano ich ująć.

Autor Edukacji Bronki i Głuszcza spróbował NIE MARNUJMY SIL PRZYDATNYCH. Je- BOLSZEWICKI CENNIK HANDLOWY. Ra- 
s3 swoich na pola dramatu historycznego, wy- don z czytelników pisze do nas: Trafne uwagi, d;o fftacyi krakowskiej otrzymało 1 Paryża aa- 
bierając za temat sztuki świetlaną chwilę na- zamieszczone niedawno pod tym tytułem w g ^ u j ^  wiadomość: Ze Sztokholmu dono-
szęj przeszłości, wielki dzień 3 maja. Po Koś- „Głosie Narodu" zakończył autor wyrażeniem sza. p.o jgj.^^y 8ą ir 02pacM,m rezultatami so- 
eiuszce pod Racławicami, po Obronie Często- obawy, czy niema wiele więcej Donownych cyai;zaeyi handlu, która zabiła wszelką możli- 
ebowy, trzecia to sztuka popularna o optymi- „wypa lkow“ , jak ów przytoczony przez niego ^ ^  kupna, podczas gdy chciano tylko wal- 
stycznej teudencyi, U k  potrzebnej w chwilach niewyzyskania wybitnego lekarza generalnego ze gpoi-nh^yą. Dzienniki moskiewskie o-
przygnębienia. Pisał ją bowiem Krajnyoszcw- jztabcncego, Polalta, w służbie sanitarnej pu- głaszają wykaz cen ostatniego tygodnia, w  tak 
ski jeszeze w .lasach, kiedy w Polsce nie było blicznei. Otóż wypadki podobne są częstsze, niż handhi wolnym. Ziemniaki zgniłe
tak jasno, jak dzisiaj, kiedy na zamku warszaw- się zdaje. Inny bowiem, znany mi, dotyczył ró- się po 8 do 9 rubli za funt, kapusta
skim echa tego historycznego dnia tryumfalno- wnież l e k a r z a  P o l a k a ,  wielce zasłużone- „j^-ana 10 rttbłi, czosnek 11 rubłi, konina 13 
go tłumfl łoskot pruskiego buta. Gdybyśmy go o d k r y e i e m  n o w e g o  ś r o d k a  l e c z -  sftJ. Wały 3 5  rabK) fledme przedniej ja-
wtedy poznali nową sztukę Krzyw oszewskiego, n i c z e g o  w t y f u s i e  p l a m i s t y m ,  1 któ- ko^ri 25 rubpi s pośledniej jakoóei 20 rubli, ma- 
byłoby nam przyjemnie widzieć iskrę nadziei, rego epidemiami walczył 3 lała na wielce eks- głQ ^  ruWb wiep^owina aJbo cielęcina 45 ra- 
wyrywającą się z pod pióra sympatycznego ko- pouowanych posterunkach, gdzie sam zakaziw- ^  2C rai,Ii, mąka biała 35  rubli,
medyopiearza. Dzisiaj już bardziej krytyornem szy się, przebył szczęśliwie tę chorol*). Przed Dz’ienn'nd zaznaczają, że oeny na oukier są 
okiem patrzymy na Panią Chorążynę, wszakże trzema laty głośne byio imię jego z tytułu tego wprost Mały kawałek cukru kosztuje
pierwszem wrażeniem ogólaem o sztuc" nie jest wynalazku w całej prasie polskiej i obcej. Dziś 3 mWR< C T k k d  kosztuje 2 rabie, a flaszka 
mc innego, jak wdzięczność dla autora, że rzecz też niema dla niego miejsca w polskiej służbie jg  rubp
tę miłą napisał. ł,t  da publicznego. Dr. S. ZWROT GRABIEŻY. „U Secolo" dowiaduje

Splatają się w niej dwa motywy: historyczny POMC-C MA.TERYALNA DLA G A I1 A I. gjg z ±e wraz z obrazami mistrzów we-
erotycznym. Pierwszy przeprowadził autor, Bi ino prasowe komunikuje: Na skutek inter- - ■. . . A ’,m  . wrAci Włochom inne wspa-

Tawspzjstwi kresów psnmkich.
W  wielkich chwilach jednoczenia roz- 

Jrerachł^ch części spuścizny Pia&towwko-Ja- 
Jfituloóskiej powstaje w Warszawie „Tawa- 
C j s t iu  kresów pomorskich".

Polsce zmartwychwstającej m a być poty 
wrócona wśękBra część dawrych Prus Jun> 
Irwddeh z wy bnetem  m o n U tn  i esęść 
F rt» kaiążęcyck Przed ogółem pol fcrim ata- 
h  s»d *«ie  oibntymiepj wagi, polecające no 
lent, ę b j  te kresy zachodnio, powraoayąoe 
jo  Polaki, jnk najściślej z niq neepdić pod 
irzgTędem narodowym i gospodarozyin. Jest

mnostwo pierwsziwzędnie ciekawego matmyam 
i powinnaby koniecznie pojawić się w oddziel
nej odbitce, przystępnej dla szerszych kól czy
telniczych. W  rubryce „Sprawa Gdańska1' za
mieścił „Przegląd" zajmujące uwagi, rozesłane 
prasie francuskiej przez jednego z najznako
mitszych przyjaciół Polski na zachodzie. Praco
wici© zestawiona rzecz p. t. „Prasa polska o 
Gdańsku11 zawiera wyciągi z kilkudziesięciu 
artykułów pism warszawskich, krakowskich I 
poznańskich. W  działo sprawozdań obszerni© 
omówione zostały prace: S. Askenazego1
„Gdańsk a Polska" oraz A. Chołoniewskiego 
„Gdańsk i Pomorze gdańskie".

„LW OWSKIM ORLĘTOM". Pod takim ty. 
tułem pojawiła się w handlu księgarskim pieśń 
kompozycyi p. Michała Tocpfera do pięknych 
słów Maryi Kaweckiej, pod wymienionym na‘ 
wstępie tytułem.

PAM IĘTNIK 2 KOMPANII. Nakładem redak- 
cyi „Relutona", poi owej gazety 4 p. p„ wy
szedł t druku „Pamiętnik 2 komp. baonu aka. 
demickięgo" jedyna tego rodzaju praca wyda
ja  ozdobnie, bogato Rustrowana, o artykułach 
(proc* kroniki baocowej) treści przeważnie hu
morystycznej —  pióra uczestników tejże kom
panii. Egzemplarz, w cenie K  20, do nabycia 
u S. i W. Kołomłockich, ul. Sebastyaua 13 I  p., 
ewentualnie w redakcji „Relutona", Kraków, 
Rynek gł. 19, „Żegluga Po !sH “ .

ryNA PRZEŁOMIE*4, 111., - polskiej
młodzieży żeńskiej, za«czął wychodzić w Kra
kowie. Do komitetu redakcyjnego należą panie 
*  grona nauczycielskiego, oraz uczenice klas 
wyższych. Celem wydawnictwa być wyrazem 
uczuć i pragnień polskiej młodzieży żeńskiej, 
zorganizowanej w szeroko już dzisiaj rozgałę
zione w całej Polsce związki dziewcząt, jak: 
skautowa, fiłareekie, promieniste, oraz stowa
rzyszenia szkolne, jak kooperatywy i samopo
moce. Pismo to, trzymające się z dala od poli
tyki, ma za zadanie kształcenie charakterów, 
pogłębianie nabytej wiedzy, szerzenie kultu dla 
idei narodowych. Dwa pierwsze numery tego 
wydawnictwa obfitują w artykuły literackie i 
społeczne, napisane zwięźle i barwnie, z tenden
c ją  zacną. Urozmaica je dział sprawozdawczy, 
obejmujący życie młodzieży żeńskiej i kore- 
spondeacyę z różnych stron Polski. Adres re- 
dakcyi; Kraków, Aleja Krasińskiego 23, U. p. 
Admioistracyi: Warszawska 19.

Jeszeze drugie zadanie: aby proponowane j 
rnzez komfeyę kongresową głosowanie ludo- f cyę hfetoryMał

- -  . , . sacie dragoceime płaszcze ---------
trastnjąc© z sobą seeny. Dyskusya polityczna . zwrotną z budżetu Gabcyi na ptmrycie wydat- d. We}li wywiezione z grobów w Pałormo. 
wiąże się bardzo naturalnie 1 prądem lekko za- jków administracyi. OSOBLIWY STRAJK. W  Madrycie „ptksdo-
improwizowanej akeyL Dobrym pomysłem nale- j Według uchwały Rady ministrów z dnia 28 og-5osil} ^obee esege na ładnej
ły  narwać wybranie na oponenta przygotowu- • kwietnia b. r. winna być kwota powyższa uży- arenift nie mog^ gję odbywać byków,
jącej się konetytueyi małego szLochotld, Win- ta na pokrycie następnjąeych wydatków: 1. cśebawe ’est zachowanie się prasy hmspański^, 
eentego, totumfackiego w domu możnego Saam- 30,000.000 K. na wypłatę zasiłków rodzinom któfa pr^,mawia de patryoływm pśkadowbw i 
befaaa, który znowu sprzyja reformie toeyaJaej osób, powołanych do służby wojskowej —  przy ^ zywa d(ł ia}cofit:,M“nia strajii*. 
wPełsee pod wpłj w e« lekłśity I M t w t  Id a - nsjścWejszem zastosowaniu ograniczeń, wrro- QłH?UBG, OPERUJĄCY SAMEGO SSBHE. 
h j praw akt drao pta* się En ta ewoluoyi spra-, wałaowyds rozporządzeniem Komiayi Rządzą- Gaabty włoeke podają ciekawy fakt zaołtewa- 
wy pofityczacj bardzo zajmują*© ku roaatrjy-; cej z dnia ?4 listopada 1918 i z dnia 2 marca ^  zimi>e. j ^ .  ^ynay c h w g  dr. Cacłw Ca- 
ra&etmn.m-m ■ ri, jałdm jrot m m  m twć- !«Ek2. Zasiłki te wydawać aależy zawrą tylko ńokowd aa « » » »  w  zuptodu 1r  W U m p »  
ł »  PłluhTti ■ 1, Augusta E—  flbzi tryumfałtn, M b is n i  tych oeób, które służą w wojsku poi- wja6Qt̂ OZQi0 operacyi przepukliny. Po wyko- 
w * ,k! teatralnie trafnie skomponowany l ekiem, lub które t powodów od siebie nieza- naaia lokalnego miecaulenia, przy pomocy do- 
mofte hyó Jako widowisko dobne wyiyskajiy.! wiałych nie mogły dotyehciaś wrócić do domu zaroy szpitalnego, ©tworzył eebi# jasną broasa-

Jak powój na wielkiej budowli oplata tę ak -! i tyłka o tyle, o ile zachodzą inne warunki, prze- ^ “ópmacya, Wóią CWiarf"niejednokrotnie wy-
we w rorawie naństwowci nrevnalcŻQOÓci i hiet°ryctną skeya sercowa Pani Chorąży-f widziane w rozporządzeniu Kom iki Rządzącej koavwa} Da chorych w szpitalu nie należy do

1 A a d « * u ? ,  ^  2 2. 20,000.000 K na pań- lardzo *  wymaga zimnej
S ^ r S e b T ^ p i o n a ^ d i i ^ z e  lu<duCpo^kie- ’^ kcy.ł  to h^^o^enlypeotalna, rycersko za- stwowe roboty publiczne, oraz na te roboty pu- krwi . pewn6j r^ki, gdyż najmniejsze skałecae- 
, . ; (W 0 ^ L _ _  ^ . j  L jiw dJe  że MawLT i I W10na' ^ " * 1  CŁorąśynę w bliczne. które dotychczas były pokrywane z . artervŁ, idącej do uda, może sprowadzić na-

M i m  • potom -  *■ toodtów  Wyd.ialu krojow^o. 8. 10.000.000 “ d S S J w T t o io r f .  Z tolkzo^n .pokoj® ,
.  . w  p , .  . r a  1 w JfJ i*®1’ J0*t l«eo klejnotem rycer- K. na wypłaty jcdnoranowycli inpomOf, mwa- bej glowŁ , ka^  jui, j,ku. wykonał cllirurg za-

WeiełaMk w  życie tych doaiosiych zadań kiedy ®lody Sa- łidów b. armii austryackiej. mieszkającym w b. bieg> kt6jy trwaj godzinę, poczem zaszył ranę.
f  -odieh sie założone w  Warszawie Tówarzy-' pi* n*t*rczywi© na ma nastaje. A Pani Oho- lahorze austr., jako zaliczka na poczet astahć Aqj rodzkna j^arza, ani koledzy nie wiedziufi
S S k r S ó w  pomorakich. Pierwsze zał oży- 1 ^badur a  od niechybnej się mających zasiłków tych inwalidów. _ 4. Q iamieraonej operacyi Dr. CaEeri rozpoczął 
eielskh zebranie zagaił w  imietwa Kół* m i-1̂  tolł®rcJ’ bo raneił S3? genera- 2,000.000 K. na pokrycie wydatków organira , ż praktykę.

g >, p. c. Geisler, zapraszając na przewodni- f V *  księc,a J.eff0 P*3* 802 «<*odm ej. ODPOWIEDŹ J8EDAKCYŁ W Pan I .  M v
- -  i kapeltaz i w tem przebraniu idzie na nocną O PRZYDZIAŁ SKoR. Biuro Przemysłów : e w B k j w Kielcach. list doręczyliśmy To-

audyencyę u króla, a te jest bardzo ładna, więc Skómiczyeh zawiadamia, że uskutecznia tylko lfaTty8frwcu j^, gt, Buszcsyńskiego.
u króla-estety uzyskuje przebaczenie dla zako- przydziały dla wolnych zawodów i to wyłącz-
ehanego w niej przestępcy. Miły bohater nie nie tylko na skutek próśb pisemnych, wszelkie
wie nic o tem poświęceniu, ale nazajutrz War- zaś zgłoszenia osobiste o przydział skóry bes-

były podsta-

r:ąeego ©trądom wiceprezesa poliluego T o  
trirzysfewa. krajoanawcee^o, p. Aleksandra 
Juofwskiegt©, pocaem nastąpiły referaty 
enawoów i miłośników Pomorza, pip. Pr. Bą- 
fcowskiego i AU. Pawczewsikiego.

P. Fr. Bąkowski 
Biuk> m a e  ogółowi
dują a ę  w  bezpośredniem sąsiedztwie z 
Vvieikapołską, że ich pesiadanie, ważne dla 
boa pod względem narodowym, ma znao&e- 
Ł:e i gospodarcze; tem —  ujście Wisły, lij- 
żcio Niemna. Dalej wskazał 
*  prowadziła kondsya kongresowy 
Uswanyan przez komieyę polską korytarzu,! ,
wiodącym nas do morza; zmiany te, niozna- jw -̂ mc>< -v QZ0 yczneJ- 
ezae na zachodzie, dotkliwie się zaznaczają | 
ra  wschód 
praskie 
tam plebiscyt.

- Omawia jąe gui..rae narodowościowe na 
Pomorzu, drugi referent, p. Alfons Parcz^w- 
•ki, wziął za punkt wyjścia znane bywalcom

p r a J t e w S Ł t ^ n a w ?  W tem .rae: ej i!wtynkf<łm ♦Gentil, niż busolą towm  ̂w’ nocy z"26 na 27 z. m. 4 wozy, w któ- od 22 do,26 kwietnia K r .  b̂ " i io^ r^
vczasach B ism arck . Otóż "ten Wnrein b y ł [ erud>'c^ '  NielogiłŁ.nem zaś w stosunku do t a - ^ e f i  siedziała wielka liczba handlarzy bydła, Dfero^ c5MyW2(51, ^ e m  i s r  zwierząt. Phteonó

Tak daJcko sięgały dzierżą- l“  n? ^  w M^ ea!“ ch- ™  “  &  e ^ a ^ m e te iy w g  < * ™
L500 kor., i 

od 2.000!
___________________   _ .400 do |

czasie której padł tfupem 16-letni syn Jana 3.500 kiw. że spędzanych zwierząt spnredano: na
Frączka, jeden zaś z handlarzy, niejaki Rad- konsumcyę miejscową 1.260 sztok.

Teatr krakowski zdobył się wprawdzie wański otrzymał postrzał w biodro. Spłoszone i * ~Z  . ,
na wystawienie sztn?-! Knywoszewskiego, ale strzałami konie poniosły w szalonym pędzi©' ZWRACAMY UWAGĘ, ze wykaz^ składek, 
dołożył starań o sprostanie trudnemu dość za- w6z i temu faktowi tylko zawdzięcza reszta ja- które zostały złożone w admmistracyi naszego ( 
daniu inscenizacyi widowiska. Całe orzedsfa- dacych swe ocalenie z ciężkiej opresyi dziennika, w czarne od 29 marca do 28 kwi©-;
wianie miało ciepły ton. Szedł on od gry pani _______________  tnia —  zamieściliśmy dnia 6 maja w „Głosie
ttt— jt- t----------u.-.--------u ...----- i—i 1 m— j-u  w . 1 nn wydanie poranne, na czwartej

Adnrinistrncya.

7av iadomienia i komunika ty.
NA WYŻSZYCH KURSACH DLA KOBIET

i zwrócił uwagę, że to tak T ™  r̂ ch. p. Chorążego i tro- warunkowo nie będą uwzględniane. Przy tej jM> BARANIECKIEGO rozpocznie ńę dnia 7
wi naszemu dziolnkc znaj-1 ^  0 konstytucyi- GŁorąży daje żonie wol- sposobności wyjaśnia się jeszcze raz, te indy- b_ m 0 god^  5 po południ* wećcio*ygi»diHowy 

■ • mość wyboru, Andrzej nalega na nią, żeby ser- widualnwm przydziałem dla urzędników zajmo- kar8  chowu drobiu i królików pod kierunkiem
eu nie zadawala klamu, ale Pani Chorążyna po- wać się będzie p. radca Markiewicz w Rrako- ^  Piotra Popieskii^o, inspektora krajowego. •— 
zostaje przy mężu, bo wie, że inaczej zbanali- wie, ul. Grodzka L. 52, dla robotników riekre- j^formacye i wpisy w kancelaryi kursóżf, Kar- 
zowałabj® zakończenie tej drugiej akcyi. Krzy- taryat Związku robotników, ul. Dnu.-',©w„kiego 32 , j l  piętro.

EKSPOZYTURA MINISTERSTW A APRO- 
WIZACYI WE LWOWIE. Komunikoją nam: Na 

od owy, ul. Karmelicka L. i i ,  om ^orrujcow decyzji Rady ministrów z dnia 20 mar-
Biurze rozdzielczem przy O k raw em  urzę- a  b r razp Ministerstwa aprowizaeyi

Zespolenie, tych dwócli akeyj udało się Krzy- dzie górniczym, dla chłopów przez Rady powiw- g ^  03 tw ietnia b. r„ poweduje się io  życia
i.* . 1... i .  • ’ "  1 J’ “  ~ - • -  ’  ua-

dla
, —j   -  — - —  . .. byłego zaberu austryackiego Ekspozytura

j marki archiwów, nie wydobywał z nich niezna-. Gertrudy L. 12, kolejarze przez Dyrekcyę ko- we Lwowie" —  której lokal urzędowy mieścić
i n,TAk J . „^1__ \   -i.___ li _ _____i ____•__    wr_1____*_ „ u „  \ . . , . Tt . S ..... .nyeh źródeł; zebrał materyał z samej powierz- lejową w  Krakowie, plac Matejki. saę będzie w budynku b. Kraj. Urzędu gospo-
chni ogólnych wiadomości, ale zestawił całość I KRW AW Y NAPAD BANDYCKI. Drogą z O- darczego —  Plac Smolki L. 5. 
sztuki zgrabnie ■ i z wdziękiem, kierująr się patkowic pod Swoszowicami jechały ku Liber- Z MIEJ. TARGOWICY NA BYDŁO. Ra. targ

t e z e  wyroki na lichwiarzy.
L Wyrokami Sądu kraj. karnego w Krakowie 

zasądzani zostali: Maikua Dattaer, kupiec w Kra
kowie, za niagazjnonanie herbaty i świec na Uw. 
miesiące śai&L.go aresztu i grzywną 10.000 kor.; 
Ręz&ua Gtwbłi r recte Kenikrażit, wyrobnica w 
Krakowie, za haudol łańcuszków? na dwa tygo
dnie areseU i g n 500 kor.; Staniełow “ f  T. 
wteinifiri draka ai w Krakowie, za hajaŁęł 
rokowy nićmi w stąaŁami, rękawiaskarai i L. p_ 
ua 8ł ćśótygad*k  1 twarde łoże i opywag 12. SOU. 
t e 1.; Rai ins Pw iiif 2-ga imion KJein. kraniltiww 
w  Radłowie, za sprzedaż zapałek i cukru kmww. 
po nedutierayth cenack na 14 dai ścisk assuttu i 
twarde łeae; Fela vel Tyla Markhcóm, wyrebniea 
w Krakowie i Moryc Lipsckfltz, reanosicieł pieczy
wa w Krakowie, obydwoje za handel łańcuszkowy 
kiełbasą, na karę po 14 dm śoisiegn aresztu i 
grzywnę 509 kor.; Jakób Haber, handlarz sianem 
w Krakowie, za żądanie nadmiernych cen aa zie
mniaki na sześć tygodni ściął, aresztu 1 grzywnę 
50.000 kor.; Albert Bimbaum, dzierżawca folwar
ku w KozLund, za żądanie cen nadmiernych za 
riagromki na sześć tygodni ścisł. aresztu i grzy
wnę 25.000.

IL Wyrokami Sadu pow. karnego w Krakowie 
zasądzeni zostali: Józef Panzer, szklarz, za sprze
daż szyb po wygór. eenach na 14 dni areastu; 
Jakób Schmalholz za szyby na 14 dni areaztu; 
Stanisław Tomiczek za sprzedaż krochmalu po 
wygór. canaeh na 14 dni aresztu i grzywnę 5000 
kor.; Karaima Hulik za tytoń na 14 dni aresztu; 
Józef Jelonkiewicz rzeżnik za sprzedaż kiełbasy, 
po wyg. eenaeh na 14 dni aresztu i grzywnę 6.000 
kor.; Wincenty Manteł za sprzedaż bułek ps- wyg. 
•esach na 14 dni aresztu; Karol Niedziałek restau
rator za sprzedaż szynki po wyg. cenach na 14 dni 
aresztu i grzywnę 6.000 kor.; Franciszek Lubaa- 
ski za sprzedaż rękawiczek po wygór. cenach na 
14 dln aresztu i grzywnę 84)00 kar.; Aniela Bednar
czyk gospodyni z Gebułtowa za sprzedaż pszenicy, 
i  jabłek po wygór. cenach na 14 dni aresztu i grzy
wnę 1.000 kor.; Katarzyna FYonezak rzcżmcika 
za sprzedaż mięsa po wysokich cenach na 14 dni 
aresztu i grzywnę 3.000 kor.; Abraham Stern za 
sprzedaż nafty po wygór. cenach na 14 dni aro- 
gatu; Dyonizy Chrabąszca za sprzedaż chleba po 
wyg. cenach na 14 diii aresztu; Franc. Piątek ku
piec za sprzedaż fałszowanego masła po wyg. ce
nach na 14 dni aresztu i grzywnę 2.000 kor.; Ba
niek Iiebeftnan za łpriedaż cygar po wygór. ce
nach na 14 dni aresztu; Moritz Neuicld trafikani 
za sprzedaż papierosów po wygór. cenach na 14 
dni aresztu i grzywnę 6.000 kor.; Szczepan Fran
cuz piekarz za sprzedaż bułek po wyg. cenach na 
14 dni aresztu i grzywnę 6.000 kor.; Feliks Pisz- 
ecek za sprzedaż butów po wygór. eonach na 14 
dni aresztu; Tom. Ślusarek młynarz w  Prądniku 
Białym za sprzedaż mąki po wygór. cenach na 14 
dni aresztu 1 grzywnę 4.000 kor.

0.1 Krzyżaków. Bvli oni popraednikatni d z i- , m'! ^  k|ytyco polskiej
•tejszęj komiayi k o t e ^ y i n e j .  Może .u j- waż-vć szt,,kl w rodzaju Pan! C,!0^ zyny- 
hardziej ucierpiał żyw io ł polski w  uujbliż- 
feeirt sąsiedztwie Królestwa, w  Prusiech 
k newskich. W  wycieczce swej na Pomorze 
rcleront znajdował na Kaszubach wsio iście
polskie. Mazurami pruskierai nikt się nie zaj- UT rtlu ^  UH. uu gry. ---------------------  r , „ ,  w T ioo
■tował, a jednak i  teęi uwidoczniało się dą ^ andy Jarszewsk.ej w roli Chorążyny 1 me był PRZEMYSŁ PRZĘDZALNIANY W  POLSCE. Na^ ? ’1 ? rJ L  ’
Łi r.io do teopoś, co nie brio  prnekiem. ! ^ Cy i ndr7CJ.a’ któr? J J * ™ *  P- żyrardćw i Łódź czynią sterania, ahy urucho- stronle 04

3taszewftki. ^szystkim innym wtyrtom drama- ^  WBZVBtkie u k y y  zltem Baaz przfimyrf
r,, imł h ■! iii ■ ■ ■ 11~> jln AtnenitMii T rfU „Al i r. „ n V—■ vMówiąc o oafęankacyi Tow., p. Bąkowwki 

przytoczył znamienne Sjzczegóły z działałao- 
i  i kowpiraeyjBei koła osób, oddamych spm- 
* i  * narodowej pojszezroin Fomorza od 1. 
K U .  Koło to wydało w r. 1912, 1913, 1914, 
•śteftteiabw: dln jtoeci połekiek na Pomo- 
t~~i ■ ■ I iiiteakit na P oaw an  1

. “ ’   WG WSńpUUC KibikZUUJ, KEKHIl UMl pińCUljn '
tu. wystarczyła do opanowania ról rutyna ak- aUnie poważnym konkurentem w i M ^ t t l r  a  l i t P ^ r f l ł l f r d
torska. Kilka pań miało bardzo efektowne stro- d, kaJeprzędzaJniaaym. Ma OD ^ sohą wyrobienie j W a “ H a  » » t e r a i U r a ,  S Z T O K  S .

osieeiątek lat, cieszył się eksportem poważnym j ^HŁZEGŁĄD DYPLOMATYCZNY“, mie-
_  . ■ 2a oiłstryaekieh caasów i wcale poważną pro- mocznik poświęcony zagadnieniom polityki
P O u D łS 9 H i i0  m m  1)0 eyfcy A r d i  koron. O- międzynarodowej, wydawany przez Minister-

Br. WILHELM GRODYHSKi
radu Sądu apelacyjnego

zmarł nagle i. ’5 maja 3919 r. przeży
wszy lat 68. Wyprowadzenie zwłok 
nastąpi vre czwartek 8 maja o godz. 
3 popoł. z kaplicy na cmentarzu, na 
który to smutny obrzęd stroskana żona 
z dziećmi zaprasza Krewnych, Przyja
ciół, Kolegów Zmarłego i Znajomych.

M s z a  ś w .  i a f o b n a
odbędzie się w piątek 9 maja o godz. 
8 rano w kościele XX. Mity marzy 

na Stradomiu

Nakładem Wydawnictwa „Głea* Naradą1* fsp. ■ oyraaicreaą •dpewiediialitotoią. m  Redaktor odpowiedzialny i naczelny Roman .W. o T e a y A a k L

be cnie cayni się przygatowatoa, celem prze- atwo spraw yjgianicanycfa w Warszawie, pod

DoikaBdł ^Gipeu Narodu” w Krakowie pod zarządem S, Ferką^,


